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K U R J E R  Z A K O P I A Ń S K I .
C z e s i  w  T a tr a c h .

Od Jelinka.

Z listu, adrespwanago z Pragi d. 2. b. m. 
do jednego ze znajomych w Zakopanem, 
wyjmujemy następujące słowa:

„IHóż szczęśliwie powróciłem do Pragi, 
z ogręmnym "“Thpitófm miłych wspomnień 
z pobytu miedzy Wami. *Ńie mam słów, 
aby Waałi wyrazić wdzięczność za KW gfcp 
to, ozem uprzyjemniliście mi pobyt mój 
w Zakopanem. Wj8&i krótkie leoz serdeczne 
„I5óg:..zapłaót“ — Wam wszystkim.

Wkrótce pyzybędą do Was goście z Czech. 
Chodzi o aby pozńali -Was$PgpiT i to
warzystwo zakopiańskie.

Wieczęram mieliśmy w „klubie cz4.skic.li 
turystów1' ośobne-posiedzenie i ja dałem im 
już potrzebne wskazówki.

Wszystkim miłym znajomyifi, paniom 
i panom, zasyłam ukłony i pozdrowienia 
najserddSznitfjsŹes...  tid in m l yfuHiwk.

KIud turystów  z Pragi.

i We środę d. 10. sierpnia około g. 7 
wiebzomn przybędą z Krakowa do Zakopa
nego członkowie wycieczki „Klubu turystów 
czeskich11 w liczbie 30 — 40. między nimi 
kilka pań. W  wycieczce tej biorą udział 
profesorowie uniwersytetu, lekarże, inżynie
rowie, przemysłowcy, radm miasta Pragi itd.

Głoście wysiedą przed Ka%nem, gdźffe 
ich powita muzyka M&fte domow moj*). 
Gdy góście1* wejdą na salę kasynową, prze
mówi słów kilka na ich powitaniu '‘rejent 
dr. Stiasny w imieniu komitatu Po kolacji 
zostaną turyści rozlokowani po kwaterach.

' Na ten wieczór projektowane jew; urządze
nie widowiska! z tam,ów •góralskich.

Na drugi dzień we^czw arfp rano o gf-8. 
rozpocznie sife zwiedzanie Zakopanego i oko
licy. Najpierw złożą goście czesw wieniec 
na grób śp. dra Tytusa Chałubińskiego na 
eniełitarzu zakopiańskim. Następnie wyjadą

WIEC GOŚCI.
Stosownie do pdśtanowięń §. 13-go statu

tów klim&tyąznej Stacji w Zakopianom/ od- 
bylPsię w niedzielo d. 7. bm. wieć ^jjści 
w sali kasynowej. Zgromadzanie t-o, odby
wającej się tylko raz an roku, było bardzo 
nieliczne, lrraH dlatego, że dzień świąteczny 
i pogoda sprzyjała wycieczkom wigory. Obe
cnych było k lP  120 osób.

Przed g. 4 z południa rozpoczęły się 
obrady. Na£ przewodniczącego zaproszono 
tmsła "gejmówegb p. T. Langiego, a na se
kretarzy ppl. Poboszyńskiego i Zanietowskiego.

Panie przeffiw Zarządowi Kasyna
Sekretarz dr. Doboszyński odczytał wnio

sek p. Wandyć Memiryczowej w imieniu

pań tej treści, „aby Zarząd Kasyna, Tow. 
tatrzańskiego n i? ' czynił nadal żadnych tru
dność} gd&uom, ''chcącym korzyśtife* z?.*sśli 
kasynowej na cele miejscowe, m y  to będą 
przedstawiam^; 'ozy zabawy tańcujące. Gdyby 
Zarząd nie zastosował się do fegfPżyc«enia. 
poninien ustąpi 6 miejf&a iiuiamu.11

lir. WagnSr użalaS^ręi, żer czytelnia w dzień 
jest czptł>.v zamknięta dla publiczności, dla
tego bo na sali odbywają sigf próby kna- 
tralne itp-. Gdy pogodą, to jeszcze pół biedy, 
bo czytelnicy mogą na werandzie .-^siedzieć; 
ale inaczej |fcocz się. przedstawia, gdy deszcz 
i zimno. Wtedy publiczność musi narążafcgiye 
zdrowie lub wyrzec się czytania dziennikowy. 
Mówca żąda, aby czytelni® była zawsze wtil- 
uą dla publjpzniifjpi.; i

Prezes stacji klimatycznej p. piecliomski

Numer podwnjny. — Cena 20 cnt.
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do doliny Kościeliskiej, gdzie nastąpi od- miątkowej, na której znajduje się złotemi 
słonięeię ufundowanej Brzeg nicli tablicy pa- | głoskami wyryty napis:

1

W góry, w góry, miły bracie, 
Tam swoboda czeka na ciefT3"

mi? M i
r  KLUB CESKYCH TURISTU V PRAZE.

1 S 9 2 .  •

 1______

' .Tablica ta umieszczona została na ścianie* 
zwanej „lÓjaiiia{'. Ściana ta jest to wysoka 
wapnista skała, na której widać mnóstwo 
wyrytych imion i dat; z pod niej wypływa 
szumny potok, któ&Hj temu miejscu dodaje 
jeszcze większego uroku.

Co do samej tablioy^pamiątkowej nadmie
niamy, że jęst sporządzana J z r  cynku na 

jeza rn d j zabarwionego i mierzy wzdłuż 142 
cm , wszerz >88 cm. Przy sposjdnięśęi od
słonięcia .tgfelijffi mają bymj okoligSBgrowe 
przemowy.

• Po. zwiedzeniu doliny Im aKEskiei nastąpi 
powrót do Zakopanego i zwiedzenie miejsco

wych zakładów i osobliwości. GoSieŁwie- 
dzić też mają KuźniW’’ .

Wieczorem w sali kasynowej reunion, 
w którym wezmą także udział Czesi.

Na drugi dzień w piątek rano opuszczają 
Czesi Zakopane i udają sień przez gdr.y na 
węgierską stromy. Towarzystwo rozdzieli sijff 
według uzdolnienia i chęci na różąe grupy: 
jedni pójdą przęz£Zawrat‘, inni przez polanę 
Waksmundzką, inni wreszcie udadzą 
zarni przez wieś bukowinę.

Wszyscy ' zejdą się wieczorem nad Mor- 
skiem Okiem.

oświadcza, ąę z rokiem przyszłym jhędzi^ le
piej,! bo Towarzystwo tatrzańskiej rozszerzy 
budynek kasynowy ,tak, że osobne będą sale 
na czytelnię osobne na jirzedstawienia, 
przeto niedogodnie, o jakiej słusznie mówcą 
wspomniał, będzie usuniętą.

Po przemówieniach pp. l)oboszyńskieg(j,‘ 
Szmidta,: OiaAhomskiego i Langiego, uchwa
lono większością .głósów przekazać wnięjgek 
pani Niemiryczowej wydziałowi Stacji kli
matycznej do ryfrhlego załatwienia.

Br. J. Tyszkiewicz phleca publiczności 
założoną w roku zeszłym ^Spółkę handlowrą 
w Zakopanem14 i prosi o popieranie tój” in
stytucji.

Uznanie dla założycieli

A. Szczepański wnosi, aby zgromadzenie 
wyraziło pełne uznanie i)Serdeczne zadowo

lenie z założenia i prowadzenia „Spółki.11 
Wniosek został jednomyślnie przyjęty.

J. Tyszkiewicz dziękuje imigniem,,’ Spółki11 
za uznanie i przyrzeka, że instytucja s ta ra j  
się, będzie o nieustanny rozwój.

Hmnccyslyka na wiem-.
Wśrpd ogólnej wesołości przemawiał bar

dzo dowcipnie jeden z uczestników zgro
madzenia za rozwinięciem przemysłu fabry
cznego w Tatrach, nad wnioskiem atoli nie 
obradowano, lecz przystąpiono^do rozpraw 
nad sprawozdaniem Stacji klimatycznęjdhg

K lim atyka w opalach.
A. Szczepański wyraża ubolewanie, że na 

wieću nie odęzytujj^ się protokołu z poprze
dniego zgromadzenia go^ęi ani też sprawo
zdania klimatycznego, w którem wiele bra
ków istnieję.
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Podczas pobytu gości czeskich przy Mor- 
skiem Oku nastąpi poświęcenie'nowego schro
niska "taszyo  , zbudowanego w r. b. przez 
Tow. tatrzańskie, lłównież odbędzie siS po
święcenie tablic w ‘dolinie Mickiewicza,-o 
czerń piszemy na innem miejscu.

Od Morskiego Oka wyruszą turyści czescy 
na drugi dzień t. j. w sobotę dó Sąąjęksu, 
gdzie zabawią dwa dni. Następnie zwiedzą 
lódowąjwpte w Dobszyniaj Poprad itd.

Komitet zastrzegł':sobie prawd zmian pro
gramu wycieczkowego stalownie do stosun
ków miejscowych, pogody i‘td.

KRONIKA.
W iadom ości osob iste . Członek W y

działu krajowego dr. D. Sawczak bawi od 
dni kilku w Zakopanem.

Na lustrabjtJ* dróg przybyć tu  ma wkrótce 
•r/teiwk Wydziału krajowego dr. >1. Weresz- 
czynski.

N ied zie ln y  reunion w sali kasynowej 
wypadł nadspodziewani#!*9'
•■“ Iih kadryla stanęło przeszło 7u®par. a 

kotyljon. który-po raz pierwszy tffijjg rókn 
wprowadzono, trwat pf3M0 dwie godziny. 
Zabawa .skoffimia się około godziny 3 zrańa.

L iczba g o śc i '‘dosięgła cyfi-^^460.
Zabawę dla dzieci urządził komit-ei? 

panien u poniedziałek w sali kasynowej na 
dochód iibogićh tfćzennić '*;sźkoly koronkar
skiej w Zakopanem. Młodym inicjatorkom

Dr. A. Sokołowski zgadza się z uwagą 
poprzedni^-®mówcy i.,J^ditasi' liczne niedo
statki, kte&ę należy usunąć. W  końcu pod
daje myśl zaprowadzania w Zakopanem elek
trycznego oświetlenia, co dałoby sil łatwo 
uskutecznij ho mamy bod ręką olbrzymią
i tanią siłę (górskich potoków.

P. Sikorski uskarża się na brak studzieh. 
na nieporządki pf y a icach i na brak (policji 
miąjścowej (oklaski).
■ n i  Szmidt ubolewa, że uchwała wiecu 
zaszłoroctZhego of założeniu szpitala w Zako
panem dotychczas nie żóśtała 'wykonaną; 
żąda dalej, aby w sprawozdaniu klimatyki 
za.miesg(izano corocznie projektu' budżetu na 
rok następny, oraz aby obsadzenie ulic drze
wami raźniej pgstępawalo.

A.*Sgczepański popiera życzenia poprze
dniego mówcy i ■zaznaczaęiże wydział klima
tyki zbyt mało uwzględnił życzeń zaszło-

należy’1 się uznanie za urządzenie zabawy, 
która bardzo pięknie się udała i przyniosła 
znaczną kwotę na cel humanitarny.

Z zarządu gm innego. Na zapytanie 
c. k. starostwa oświadczyła się rada gminna 
zaytem, aby lekarz stacji klimatycznej był 
zarazem okręgowym lekarzem gminnym.

K oncert. (jzytamy w Nowej ...^iłęformio: 
W  zeszłą, środę ^gotowały nam prawdziwą 
przyjemność swoim koncertem panny 
Heumanni Ant. Szukiewiczówna, które wobęe, 
doborowej i licznie zgr<jaHgonejj publiczność 
hucznymi przyjmowanej,oklaskami, produko
wały się, pierwszą^ śpiewem, a druga,grą na 
fortepianie;. Wielka technika młodej, amatorki 
p.yySzukiewioz wprawiała audytorjum w zdu
mienie; szczególniej podobały się Paderew- 
Rriego ^Thernes vari<p“ Leszetyckiego „Dan- 
sąsi populacje11 i „yalsą łcbromatique“.

Panna Stanisława Heumann, znanfi nau
czycielka śpiewu z Krakowa, dowiodła, że 
nietylko umie u.qzyć, ale i sama umiejętnie 
śpiewa. Jej głos niezwykłej czystośc i, kiero
wany bardao dobrą metodą, owiany praw- 
dziweni uczuciom, trafiał prosto do serca 
słuoh’|,cz\ Arja z „Trawiaty“, „ Halki “ i 
pieśń,,„Mój świat gMzie tyj1 Campana, były 
najbardziej oklaskiwane.

Bukiety| p$dane od wielbicieli jej talentu 
były wyrazem wdzięczności wszystkich za 
najmilsze artystyczne wrażenia.

Z głęb i Tatr Gd, w zeszłym tygodniuer ^
zajaśniały p-iiSme dni słoneczne, mnóstwo

rocznego wiecu, przyznajśj- atoli', że klima
tyka powinna więcej1 doznawać poparcia od 
kraju i rządu. Dlatego1 wnosi: Mieć uchwala 
wysfosowae dSrJ&jmu petycję z żądaniem 
jednorazowej subwencji inwestycyjnej w kwo
cie *30.000 złr. roraz stałej rocznej dotacji 
2.000 złr. na cele naszego uzdrowiska (okla
ski). Petycja t.a ma być przesłaną do Sejmu 
na ręce posła T. Langięgo.

Mo woń wytbża dalej potrzebę budowy sze
rokiego trotoaru prze#" Krupówki, Starą Po
lanę do iilicy^Nowotarskiej i przez ulicę Kc>j 

. ściełiską. Tfotoar powinien być zamknięty 
barjerą, aby wozy nie mńgłypo nim jeździć.

liównież potrzebny jest wygpdny park. 
Prezydjum wiecu udać się ma z pręźesem 
stacji klimatycznej db p. Ministra Zaleskiego 
i prezydenta draYTranciszka Smolki w celu 
przedstawienia im tfdh życzeń z prośbą o 
poparciem
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osób wyruszyło w góry na, wycieczki we 
wszystkie strony. Szczyt tSwiunicyJ'tym ra
zom gościnny, nie mógł objąć wszystkich 
swoich girecf, a u Morskiego Oka gwarno 
było jak w kasynie zakopiańskiem. Teraz 
już ni® ma kłopotu o nocleg nad^Jem:-*Sła
wnem jeziorem, bo Towarzystwo tatrzańskie 
właśnie już ukończyło nowe, a przebudo
wało stafei schronisko. Wielka werantta wzdłuż 
obydwóch sclirófiisk, fibzwalA: teraz licznej 
drożynie wygodnie-' się pomieścić i poić wi ■ 
dokiem uroczego ótEćzenia. Schody wszędzie 
wygodne, a pokoiki na piętrze w nowem 
schronisku powiększone, dają teraz wygodne 
sblirónienie. Stare schronisko otrzymało riówe 
okna, nowe drzwi, wysokość4' izb podwyż
szona, iia piętrze wszystko przerobione. Przy-; 
był też nowy pokój od strony jeziora.

Obecni gospodarze, dzierżawiący schroni
sko przy Morskiern Oku, utrzymują fe w po
rządku i dostarczają- turystom wszelkiego 
pożywienia w dobrym gatunku.

A że i schronisko w Rożtóęe zostało w r. 
z. przerobione i stało się o : wiele wygodniej- 
szeni niż dawniej, nić wi|§ dziwnego, żP 
w tym względzie doczekało się -TowarzystwoI 
tatrzańskie miłegóMiznąfiiąSod cąAlzoziemdów. 
W  książde życż-eń i uwag tamże utrzymy
wanej, czytamy Oś następuje:
-jgfe W gronie siedmiu oficerów przybyłym 
tu d. 14. lipca o g. liltej wieczorem aby 
zanocować. O przyjęciu i o pożywieniu 
w odpowiednich do miejsca warunkach, wy
raziój śfą* godzi z największem uznaniem.

W  dalszym ciągu przemawiali pP jSsrson  
z żądaniem usunięcia różnych wadliwości; 
Doboszyński wysianiem petyc i do :*Koł'a 
polskiego w Wiedniu, w sprawie sporu gra
nicznego o Marskie Oko; Szczepański za za
łożeniem Shlziału dla W a n te ty j i^ f ' prze
mysłu kamieniarskiego przeszkolę rzeźbiar
skiej, itd.

Pro clono sua.
_• Po zamkniAcru rozpraw broniłyp. 5§ie- 

chomski klimatykę przed niektórymi zarzu 
tami mówców. Na rok następny będzie 
muzyka aepsza, bo taksa wynosić ma od 
osoby 1 z>tr. jg gdy dotychczas pobiera się 
na ten Cel 50 ctów. Zła droga z ulicy Ko
ścieliskiej na Kasprusie nie mogła zostać 
naprawioną, bo górale nie obcą odstąpić 
gruntów. Keleni założenia, szpitala wybrał 
wiefi. zeszłoroczny komitet z iź:-członków,

j Toż samo stosuje się. do pobytu w schro
nisku przy Eybiem (Morskiem Oku), które 
porównać można z najlepszemi schroniskami 
w Alpach.

Gnsfaw von Haid
członek alpejskiego klubu austryaokiego i Towa

rzystwa alpejskiego niemieckiego, “
Tak ocenia schroniska polskie specjalista 

eudzoziemięhapodczas gdy niektórzy rodacy 
nie umieją s.ię zdobyc j na iiuja innego, jak 
ńąC.wyszukiwanie wad i ganienie wszystkiego 
co swojskie.

Msza żałobna, D. 24. lipek -Odprawił 
ks. kanonik Stolarczyk w tutejszym kościółku 
nabożeństwo żałobne za śp. Nepomucenę- 
z Turkułłów Staudyngier. Zacna i bogobojna 
ta matrona była córką Józefa Turkułlą-, 
obywatela z Sieradzkiego i Agnieszki z Mysz
kowskich, a wdową po Józefie Staudyngier, 
sędzim apelacyjnym Królestwa**polskiego.

£>p. ijlepomucena, urodzona d. 24. maja 
1810 r., zmarła w d. 14. z. m. w Radomiu, 
opatrzona śś. Sakramentami, i tamże pocho
waną została.

Ojciec jej, późniejszy sjftrosta, znany był 
w swoim czasie jako paź króla; Stanisława.

Jfa nabożeństwie obecni byli oprócz ba
wiących tu  krewnych jjp. Agn|gszki, także 
liczm znajomi z Królestwa.

Z Muzeum tatrzań sk iego . Doroczne 
zgromadzenie członków założycieli odbyć się 
ma w tymgtygodniu. Na posiedzeniu oTlczy- 
tano zostanie obszerne sprawozdanie z«' czyn
ności komitetu za rok zeszły.

którzy później wyboru nie przyjęli i dlatdgo 
kofnitet nie mógt się ukonstytuować i czyn
ności rozpąeząć. tVszelki«petycje, przez wiec 
zeszłoroczny^ uybwalo^j,f zostały wysłane 
gdzie należy. Że petycje skutku nie przy
nieśmy, to nie wina klimatyki.

Wnioski i życzenia wiecu dzisiejsżefo zo
stały przyjęte w całości.

PoUziekowanh..,

Na wniosek dru Szmidta wyraziło zgro
madzenie jednomyślnie przez powstanie wy
działowi Stacji klimatycznej podziękowanie 
za dotychczasowe starania i trudy iókolo 
rozwoju naszego uzdrowiska, 
tsfisfa tern obrady to godzinie 6 wieczorem 

zakończono.



W  budynku muzealnym urządzono pomie
szkanie dla dwfieh badaczy przyrodników.

G łów n y śftład  K urjera Z akop iań sk iego
znajclńje 64j»v biurze 'Rflr. tatrzańskiego w Kasy]-, 
nie. Pojedyucze nnniera nabywać tik że  można 
w biufze SrtilB klimatycznej, w „Spótce handlo
wej", w Apteiife,«av Zakładzie dra Chramca i w J a 
szczurówce.

Z abaw y i zebrania publiczne. Cjoflziermió 
od 11 — '1  przygrywa w Kasynie pnmzyka, popo 
łudniu ząś (w dni iŚfpodń*]) oa 5 — V w lasku ną  
Krupo wkajSli: w razie niepogody .niifeyka w Ka- 

ąsyhie.
VĄY, - nieci/idę w ’ sali Kasyna rtfunion: potzątek  
cy.S widćżoyem.jStroje spacerowe.

AYśtęp dla członków Tow. tatrzańskiego i ich 
rodzin po aii ct. dla nieożaonków po 1- złr. od 
osoby.

"W dni deszczowe^ odbywają się w sali Kasyna 
od g. 4 popołudniu iźebrtinia towarzysBie. W razie 
zarządzeni^ tańców na tych zSbnmiaiffi, pobieraną 
bywa oplata UOkct. od óSoby n'*mvKykę. 
pSGTwaga: wyjątkowo w (IniSfih, na ktdjK ogłoszone 
zostały prjeźlśtawienia tńatraihe, koijJŁrtK i t. p. 
zebrań popołudniowycli nie będzie.

W  zakładzie wodoleczniczym dra»€hramea za- 
baw a’a  tańcami eo czwartek.

B iuro Tow . ta trzań sk iego  w Kasynie otwarte 
-ępdżjennie od 9 — 1 i od 3 — 6. IV ń®d'zielę od 
10  —  1 .

B iuro stacji k lim atycznej przy glipy.. Koście
liskiej naprzeciw kościoła, otwarteJjjgMlzieniiie od 
9 — 12 i od Ka — ii. W  niedzielę ćra '9 — 11.
' czy te ln ia  czasopism  w 'sili K asyna. otwarta 

przez 'cały dzieif/W
M uzeum  tatrzańskie imienia dra T. Chałubiń

skiego niteszezącM się w nowym budynku przy 
ulicy ^Chałubińskiego, otwarte .codzieimme prutiSj 
niedziel i świąt. od. 3 — C popołudniu. W stęp 10 ct., 
od dzi^oi połowę.

B iu ra  urzędu póużtowego i telegraficznego na 
Krupówkach ̂ otwarte są w dni1 powsaediiiSMKi 8 do 
12 i od 2 — ^ ^ m ie d z ie .lę fr i śwjęt i #od- 8 tj— 11 
i od ji — i.

W y s ta w a  prac uczennic ;spskoły koronkarskiej 
otw artą Iiędzie .przez, misąiąc sierpień, codziennie 
z wyjątkiem niedziel, w budynku szkolnym na Kru
pówkach.

W y sta w a  wyw&ów rzeźbiarskich szkoły' zawo
dowej dla przemysłu drzewncgoBrotwartą będzie 
od 1 — 15 .sierpnia Codziennie o t l 10 — i  i od 
3 — fi popołudniu.

Uroczystości tatrzańskie.
A dam ow i Mick iew icz  ow i.

W wykonaniu reżolucyi wiecu zakopiań
skiego z d. 11. aierpnia 1890 r. tudzież 
uchwały z«jgzłoroo2ii«g |i walnego zgromadze- 
nia, wydział Towarzystwa tatrzańskiego na

zwał dolinę, po której płynie potok od Mor
skiego Oka „Doliną Mi{ikęwio^“ >‘ a wodo
spady wy:doliufe Kpztoki „Wodospadami 
Mickiewicza11.

W obu tych miejscach umibsżezone zo
stały żelazne tablicę, osadzone w skale grąf 
nitowej; tablice-i® mają następujące napisy:

W odospady M ickiewicza.
Xazwe te nadało Towarzystwo tatrzańskie 
na pamiątkę przewiezienia* do ziemi ojczystej 
i pochowania na Wawelu zwłok?- nieśmiertel
nego wieszcza Adama MieMi&Tfta w dniu 

4. lipca 1890 r.

Dolina Adama Mickiewicza.
Towarzystwo tatrzańskie nazwę nadało r- 
1890 dolinie od Kiiźtoki do Morskiego Oka 
ku uczczeniu .nfeńniertelnej- pamięci, polskie

go wieszcza.
Poświęcenie ta g |3  dokonać się ma w tych 

dniąicli, pgjy spokjobnośoi wycieczki klubu 
czeskich tmSfstów do Morskiego Oka.

** *

0’tldawna różnijjjgt&fce przechodzili dolinę 
lloztoki w gJJrę ku Siklawie i do Pięciu 

!|Stawów, aKiie przypuszczali, iż pomijają ta 
kie ciula iia tu rff jakie muską budzić podziw 
w każdym człowieku. Nieznanie one myły 
dotąd z powodu niedostępngjci. Dolina bo
wiem Ęo-ztoki prwg ujściu na dolinę Miałki 
spada naglę tak, że tylko zboczami wejść do 
niej mdżną kołoiąŃ!ziiIry>,od południa, koło 
Wołoszyna od półngPy; wody zaś upływ wy
żłobiły dla siebie.jśr;odkiem w ,§kale tak, iż 
koło nich niema przejściki dla człowieka.: 
Jesstto dzieło bardzo wielu wieków, nad któ- 
r<jk jWas utkał zasłonę. Brzegi] głębokiego 
•łożyska zarastały mchami, krzewami, bujnej 
mi trawami i różnego gatunku drzewami do(1 
t-egh.|S#}piiia, iż S^pjTd dojściem!, tam strach 
przejmbiyał. Błjd.- nogami uginała się ziemia, 
g a l  rękami uchylały gałęzię'otwierając prze
paść nad bim^ąoą-j-gyodą. Górale ąajfceądli się 
tu  czasem, i opowiadali t> dziurach, w k tó 
rych , gubić A m . m iał potok i śjJSfctem wypły
wać. Przed kilku laty dopiero?wyrobiono tu 
do owego potoku pierwszy; przystęp -iiaklilśj 
deim ToW. tatrzańskiego i polojmio ławę na 
brzeg.jprauciwleg.łV w gjornej częśJi. W Toku 
1890 rzucono troclje niżej drugą ławę, i,’z’$3- 
biono do ńrejj nowy dostęp. Z braku wmel- 
kiej n i w *  ukuł ktoś nań imię „WodóV 
'grzmotu .
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Grdy jednak wskutek uroczystości przywiej 
zienia zwłok Mickiewicza na Wawel w roku 
1890, goście zebrani na wieću w Zakopanem 
uchwalili rezolucją.-; izby Tow. tatrzańskie na
zwało coś pięknego w Tatriic-h imieniem 
wiesźcza. .zgromadzeniu walne, członków t o 
warzystwa w r. 1891 w Krakowie przyjęło 
wniosek wydziału, aby świeżo odkryty, m -  
rująć® zakątek Tatr polskich przy ujściu 
Koztoki nazwać Wodospadami Mickiewicza.

Dla wiadomości osJb, które, tej okolićyi 
nie znają, daję-ujA/nioj małe objaśnienie.

W skale twardej, bo granitowej, wyrzeźbiła 
woda z pomocą niesionych głazów różne za
kręty i te rozszerza d a le j , tw o m | rozmaitej 
wielkości zagłębienia. Potok silny w raz obra
li., m kierunku wpada z łoskotem w jeden 
zakręt, uderza o napotkaną gt-iapę, odbija sig 
od niej w mną stronę, tu  natrafia na drugą 
zaporę, a nie mogąc jej rozwalicf rzuca się 
w przepasń. gdzie spadając żłobi koció1 
Z niego, chcąc się wydobyć, szuka ufścia 
na boki i w ten sposób znowu spada na dół. 
A że długo takie boje musi stacziM bo ska
liste i ciasne łożysko, daleko sję. ciągnie, nim 
pozwoli wódzia wydosta^ się na otwartą So
linę, więc potók wytwarza duże] wodospądjłwg 
z których każdy jest odmienny, J o  natura 
nie lubi symetrji.

6-dy się przypatrzymy owemu odto.fewi 
głazów na dolinie i rozważymy, raljS każdy-- 
z nich musiał się ffrzeciskać przez opisaną 
ulica zakrętów, popychany staczać' w prze
paście i potem sięĄz nich wynurzał?, t$ ; 
z jednej strony wypadnie nam podziwiali 
ni o cl wody, a z drugiej łatwiej przyjdzie- 
sobie wytłumaczyć sposób, w jaki ona dos
konała owych głębokich -wyżłobień w skale. 
Odłamami gfanitu wyrzeźbiła woda swoje 
jgjbecljj fantastyczne łożysko. Dodawszy 
do tej płaskorzeźby dziwnie malowniczy 
strój- z pnących się po skałach roślin i krze
wów, będziemy- mieli czarujący obraz dzie
wiczej natury, jakiej tylko Stwórca mógł 
być mistrzem.

Dołączyć'jeszcze należy do całości obra
zu .artystyczne kontury skał, malownicze^ 
linje krzewów i drzew tak liściastych jak 
iglastych, i fantazyjne kształty turni puj-'.- 
trzących się nad tern wszystkiem gdzi’eś 
w obłokach, oraz uroczą grę barw przy 
szumie i buku wodospadów^ to uczujemy 
się ową Boską barmonją przyrody tutejsżpK 
oszołomieni tak, iż na zawsze wyryją się

głęboko w pamięci włażenia przy „Wodo
spadach Mickiewicza“ odniesione.
-'•Aby zwiedzić wodospady Mickiewicza, wy- 
ruszTO trzeMi ze schroniska Dola wBoztdce 
drożyną przez las w Król?, w kierunku za
chodnim, która wiedzie do doliny Koztoki. 
Tam po półgodziny powolnego marszu nampy 
tyka się ścieżki skręcające w bok koło dro- 
goskazóW. N iem i dochodzi,* si& do uprzystę
pnianych m npSP nJj brzegiem potoku i do 
rzuconych tam dotychczas mostków. Aby 
się Menm przypatrzeć, dobrze, zejdzie czasu 

;Ł a d z in a r f j  p.bwrotęp na dół do schr|niska 
schodzi się za kwadrans. Jestto wiec bardzo 
bliska i łatwa wycieczka dla^osób udających 
się przez Boztoke do Morskiego Oka

Wafary Mijasz.
** *

Nad Morskiem Okiem.
Wskutek znacznęM^, zwiększania się licztrf 

turysfąw, najdawniejsze .schronisko Towarzy-, 
! stwa tatrzańskiego przy*'] Morskiem Oku, zbu

dowane w r. 1874, okazało się w -gstatnieb 
, latach za szczupłe i niewygodne.

Wydział, ohcąc temu niedostatkowi zara
dzić, postanowił przystąpić w r. 1890/do 
budowy liówego domu obok starego-- scliro- 
niska; budowa ukónązo.ną została w lipeu 
rb. według planu budowniczego p. Berin- 
gera. Nawy dom zawiera 27 pokoji, w-ygto# 
ciuro urządzonych, skutkiem cżeg\V nietylkó'" 
zwiedzenie Morskiego. ‘Oka zostało ułat^ionf, 
lecz nawet dłuższy pntót nad tem jeziorem 
został turystom umożebniony.

Przy uroczyst-eići poświęcenia nowego* 
schroniska obecni byAmąją także gosSgj. czSStiy.

Wittózorem projektowane jęst oświetlenie** 
Morskiego .Oka ogniami sztucznymi.

\  a d e s ł a n e i r y . . ^ * ^

W id ok i z Tatx’I w fotografj ach w for
macie ćwiartkowym, oraz t y p y  l udowe  
w formacie gabinetowym z Zakfidu Stani
sława Bizańskiego, do nabycia w Zakopanem 
w biurze Towarfjtetwaltatrzańskiego (Kasyno).

„Przew odnik  do Tatr" Walerego Elja- 
sza do nabyćfe w biurze Tow. tatrzańskiego';*



1 > hf wygody szanownych Góilci urządzony 
został przez J. W. Pana hrabiągo Zamoy
skiego przy ulicy Krupówki napiztreiw poczty? 
pokój do śniadań, piw iarnia oraz  
sk ład  w sz e lk ic h  napojów, jak wina 
w ęgielnego natimthnjgip austrjackiego i fran-j 
ruskiego, Tokaju kuracyjnego, Koniaków 
francuskich, wódek w dobrym gatunku i l i 
kierów. Lokal urządzony z komfortem, usługa 
szybka i rzetelna a eem [bardzo umiarko
wane. Zarząd znajduje się w rękach p. M. 
Denkiewioza, restauratorAznauogo już dawno 
z Przemyśla, Zagórza, K^śluilisk, Jaszczu
rówki itd. który dziękując- uprzejmie P. T. 
publiczności za łaskawe ywgględy dotyćncza- 
Bbwa, póibęa się nadal łaskawej pamięci.

Przy pożarze w rb. na Krupówkach po
niósł p. Denku.wiCz znacznej niepowetowane 

■straty, wskutek czego został bardzo dotknięty 
materjalnie, dlatego pftfsi o łaskawe względy 
szanownych Gości.

AdrWKMaKijfji: S. B edzikiew ioz* K asyno Tow. 
tatrzańsk iego  w Zakopanem .

P**K6-daktor naczelny: L eopold S w ierz .

O G Ł O S Z E N I  A .

poleca codzMmie śwfSzJ kefir, ma
lagę;'w ina lecznicze i k o n i a k  ku racy j ny .

W  Bazarze Zakopiańskim
(na Krupówkach powyżej apteki)

znajduje się

SKŁAD KSIĄŻEK
z wydawnictwa

T . P A P R O C K I E G O
w  W a r s z a w i e ,

z zakrtpąt beletrystycznego i popularno nau
kowego.

Załatwia wszelkie zlecenia w zakres 
księgarskiego handlu wchodzące.

otworzył

n a K r u p ó w k a c li naprzeciw aptek 
p. KRZEPTOW SKI,

by U kąpielowy w zakładzie dra Chramca.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bronisław  T a b o r
DENTYSTA

mieszka ulica Kościeliska Kr. c20. za 
kościołem.

Kajpfpularniejsze p m l  polskie.
Wychodzi codziennie w elwóTrh 'edycjach. rannej i w ieczn ej, oprócz świąt i dni poświą- 

tscznych, w które wychodzi raz jeden na dzieńW

CENA P R E W JI BEATY.:
W  W a r sz a w ie : rocznie rs. ‘S, półrocznie rs. 

4 kop. Kei" kw artalnie fi1/ . rji kop. K ,  mfeSiałziiuf" 
kop. ’96.i

Za odnośweifte do domu Tlojdacatmę miesięczńie 
kop. 5.

Na prow incji i w ? € eS a rstw ie : rocznicbrs. lfij 
półrocznie rs, 6, kw arta ln ie  »». J , m iesięcznie rs. .1.

Za granicą: m iesięcznie rs. 1. kop. 50.
. 'S t i a l  pojeJynOa* Wieczorny kop. 5; poranny 

kop. 3.

CENA OGŁOSZEŃ:
R e k la m y : z a  jeden wiersz garmontowy albo 

jegjłfmiojs^e pierwszy ra£$6 , k°PrT każdy następny 
rass ko . tu .

K oresp . pryw atna  po cenie reklam.
N ek ro logja : za wiersz ‘AS kop.
Z w yczajne ogłoszeniu : za jeden więjśS petitowy 

albo j:ego miejsce pierwszy raz ItEkop., każdy na
stępny raz S 'k o p /“

M ałe  ogłoszenia - za jodan  w yraz po 2 kop, 
każdy raz 3  ogioszeiii(Ł>a'«»mi«7t 20 kop.

N a d e s ła n e : za jeden wi^fsśś rs. 1.
A dręs dla depesz: V fcfif|bw a, W arszkurjer.

,, ,, lis tów : "Warszawa, Knrj.ęr "Warszawski.
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W szech nauk lekarskich

Dr. Bronisław Chwistek
lekarz  stac ji klim atycznej

urządził we własnej willi na Krupówkach pensjonat pod nadzorem
lekarskim

(DOM  Z D R O W IA ).

D i i .  r j s k  C h w i s t e k  s ^ r d y i m j e T  c o c l z i e i i n i ^ i  o d  g o d z i n y

1 1 — 1  i ó d  5  —  6  « ) ó l ) o ł i u  1 n i i k

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
Stanisława Bizańskiego

Z KRAKOWA
w Zakopanem przy ul. Nowotarskiej (opodal Łukaszów ki) 

w y k o n u j e  f o t o g r a f  j e

we wszystkich używanych formatach.
SPOSÓB ZDEJMOWANIA OMENTALNY.

Godziny do zdjęć: od 9 1 i od 2 -6 , bez względu na pogodę'.,

Zdjęcia zamiejscowe wykonu]e Zakład na zamówienie.
Odpowiedzialny .redaktor i w ydaw ca: Zygmunt Jeleń. Drukiem J. K. Jakubowskiego w Nowym Sijcjlu.


